
Odwet - Jędrusie



9 stycznia 2021 roku, minęła 78 rocznica śmierci Władysława Jasińskiego „ Jędrusia”, jednego z pierwszych 

organizatorów walki podziemnej z niemieckim okupantem na ziemiach Polski centralnej i południowej.  W okresie 

kampanii wrześniowej Jasiński organizuje grupę miejscowej młodzieży gimnazjalnej, która stanie się zalążkiem 

tajnej organizacji „Odwet” a później oddziału partyzanckiego „Jędrusie”.
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„Jędrusie” przeprowadzili  około 

180 różnych akcji, wśród których 

były liczne akcje dywersji 

gospodarczej, potyczki, 

rozbrajanie niemieckich 

żandarmów, regularne bitwy 

z siłami wroga. 

W październiku 1943 roku 

nastąpiło scalenie oddziału 

partyzanckiego „Jędrusie” 

z Armią Krajową. Odział stanowił 

4 kompanię II batalionu 2 Pułku 

Piechoty Legionów Armii 

Krajowej. 

Przez okres okupacji, zginęło 

wielu partyzantów a wśród nich 

Władysław Jasiński „Jędruś”. 

Aresztowani przechodzili tortury 

w gestapowskich więzieniach, 

większość z nich znalazła się 

w obozie koncentracyjnym 

w Oświęcimiu. 

Większe akcje dywersyjno-bojowe: akcja na 

Komunalną Kasę Oszczędności w Staszowie, 

Bank Rolny w Mielcu, dwie akcje rozbicia  

więzienia w Mielcu i Opatowie, udział w licznych 

bitwach akcji „Burza”.



Tadeusz Szewera był 

dziennikarzem, pisarzem 

i wieloletnim pracownikiem Radia 

w Łodzi. 

Jako uczeń gimnazjum 

i harcerz był od 1940 kolporterem 

„Odwetu” – podziemnego pisma 

„Jędrusiów” a od 1943 łącznikiem 

i partyzantem oddziału „Odwet"–

pseudonim „Łebek". 

Po wojnie artykuły i reportaże 

drukował na łamach wielu 

czasopism, były wśród nich także 

wspomnienia o ”Jędrusiach”. 

W 1970 r. wydał antologię ”Niech

wiatr ją poniesie”, zawierającą 

pieśni i ballady, które w czasie 

wojny stanowiły nieodłączną 

część życia partyzantów 

powstańców i żołnierzy. 

https://bibliotekapiosenki.pl/publikacje/Szewera_Tadeusz_Niech_wiatr_ja_poniesie_a

ntologia_piesni_z_lat_1939_1945_2



Ze wstępu:

Panowie, ktokolwiek z nas przeżyje, pamiętajcie, aby o tym, co tu

widzieliście, zameldować gdzie należy... - taką myśl wyraził w Rawiczu

jeden ze współwięźniów Stanisława Wiącka. Może słowa te stały się

nakazem i dlatego Stanisław Wiącek utrwalił w pamiętniku swe

przeżycia. Zapisał wspomnienia, by pozostawić ślad. Jego pamiętnik to

okazała księga, oprawna w popielatą twardą okładkę, z tytułem

wytłoczonym złotymi literami. Był spisywany w latach 1974-1979, czyli

autor miał wówczas około sześćdziesięciu lat. Wiącek w swoich

wspomnieniach nie przestrzegał chronologicznej kolejności zdarzeń.

Wystąpiły też powtórzenia podawanych wiadomości.

Pamiętnik zawiera przede wszystkim wiadomości o kolejach życia

samego autora, ale również o jego rodzinie. Relację uzupełniają kopie

różnych dokumentów oraz suplement napisany przez braci - Antoniego

Wiącka i ks. dra Jana Wiącka.

Zameldować, gdzie należy...: dzieje Stanisława Wiącka ps. Inspektor, 

żołnierza Oddziału Partyzanckiego AK "Jędrusie" / Krystyna Bień-Orlicz, 

Maria Kinga Orlicz. - Warszawa : Muzeum Historii Polskiego Ruchu 

Ludowego 2016, TCz 110281 


